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dzieste ósm e posiedzenie po zaga­
jeniu sejmu dnia 5go Września.

( Dokończenie.)  
edy koron a  uznała,  że to do zas tępców 

należy kons ty tucyę  ułożyć,  muszę więc 
tac, co znaczy wyraz  „połączenie* (Ver- 
tru n g ). P i e r w e j  t rzeba  kons ty lucyi  n im 
i sankcya nastąpić.  Uznano lud za peł-  
tnl, a sejm chcą u l rzymać  w  dziecinno- 
Skądze ta n ieufność? czyliż wątp ią  o 
w ym  rozsądku l u d u ?  a lbo o szczerości 
l anego  przywiązania do d o m u  panują-  
? Wszakże  każdemu  w ia dom o,  źe idea 

r skiego t r o n u  jes t  węz ł em  całej m ona r -

ijm kons tytu jący nie może  być ani  od 
v iny ani  od większośc i  n a r o d u  rozwiąza- 

. Tylko siła fizyczna z góry mo że  go 
t łumić,  rozpędzić.  Wtenczas  nastąpi  re- 
a i ana rch i a ,  czyli p ie rw ej  anarch ia  a 
m reakcya.  W  o b y d w u  razach pocieką 
ie s t r um ie ni e  i sprowadzać będą  na prze-  
i k ró tk ie  zw yc ię s tw a ,  lecz na końcu  
cież wolność  l u d u  za tryumfuje.  Hańba i 
b leńs lwo na t y c h , k tórzy  w  zasiepie- 

sa roolubs twa p rz e sz k a d za ją , żeby len 
m f  na drodze spokoju nasląpił .  
in p ie rwszy sejm jes t  Ada me m płodnym 
wszystkich przyszłych se jmów. Jego roz­
lanie by łoby  zniszczeniem tychże, 

drzucam taką wolność,  jaką nas od rok u  
i do 1848 ka rmiono.  Szlache tny pegas 
ności sam sobie szuka po żywien ia ,  nie 
- aby m u  do żłobu dokt ryne rsk iego  u- 
lano obroku.  Se jm kons ty tu jący  stoi 
(łzy t ronem a l u d e m  jako  drużba  wese l-  

on kuje pierścień ś lub ny  dla n i c h ,  on 
i kap łan  poświęca  ich t rw ały  związek,  i 
iwadza poj edn an ie  za grzechy a rys tokra-  
i demagogii .

hcecież aby ten po jedna wca  d w ó c h  osta- 
mości  pad ł  ofiarą? Czy minis fe ryum chce 
(o się pos tawić  między  ludem  a t ronem? 
i chce te dwie  przyjazne władze zamie- 
w n ieprzyjacielskie?

Mówca obraca się do prezydenta .)  Proszę 
'Uórych panów  za mną  do porządku po- 
o. (Obraca  się za siebie.)  Ja nie chcę, 
mi  prze rywa no  tcm ciągłem „nareszcie,

iszcie 1*
r e z y d e n t  napo m in a  do porządku,  
o t o c k i :  Proszę przypomnieć  mówcy,
w ró c i ł  do pytania.
o r r o s z :  W i ę c  pytam się m i n i s t e r y u m :
0 pierwsze.  Czyli mi n is t e ry um  pod „sank- 

i jeszcze pode j rz l iwszym wyrazem „po-
n ie “ co innego  rozumie ,  jak bezwarun-  
y ak t  władzy w y k o n a w c z e j ,  mocą  kló- 
konsfytucyi  przez władzę  us ta w od aw -  

ułozyć się mającej ,  nadaje  się (bezwa- 
towo)  forma zewnęt r zna  p rawom ocnoś c i  

leż i wew nę t r zna  p rawom ocnoś ć ,  k tó rą  
posiada?
Czy m in i s t e ry u m  tym u s t a w o m ,  k tóre

1 jako  części o rganiczne  kons ty tucyi  te- 
już dla zabespieczenia spokoju  we wnę -  
>go ogłosić za po t r zebne  uzna ,  współdz ia -  
t min is te rya lnego  do sankcyi i bezzwło- 
go ogłoszenia o d m ó w i ć  zamyśla ?
Czyli m in is te ry u m  w  razie potwierdza-  
odpo wiedz l  na je dno  z zadanych  sobie

ich pytań zrzeka się korzyści  odpowie-  
lności  m o ra ln e j ,  a p r zy jmuje  bezwarun-  
o całą odp owiedz ia lność  na siebie za 
ystkie nieszczęścia,  k tó re  ze wszelkiem 
v d o p o d o b i e ń s t w e m  z j ego fałszywego p o ­

łożenia p o w s ta n ą ,  odpowiedz ia lność ,  k tóra  
wedle  kons ty tucyjnego prawa odp ow iedz ia lno­
ści za wstecz działającą uznaną została.

(Każdy us tęp  tej mowy,  jako  też koniec 
przy ję ty byt  g r z m i ą c e j  nt-in.-i -mi.

B a c h :  Po ^  - 'o '  ‘a  z Prag i  sam
aż za 2 dni  ;dp>iw a mi n is t e ry um
poprzednio  r. i uzic i... a iu s i ,  więc proszę 
podać  te pytan ia  na piśmie.

B o r r o s z ,  Uczynię to.

L ó h n e r  in te rpe lu je  minis t ra  sp ra w ie d l i ­
wośc i  względem 500 w ięźn ió w  włosk ich ,  
k tórzy od r o k u  1831 w Szegedynie z a m k n ię ­
ci siedzą bez winy,  „ t y l k o  d l a  w i e l k i e j  
s k ł o n n o ś c i  d o  n i e p r a w o ś c i . *  Na ki l ­
kakro tn e  wezwan ie  m in is te ryum  w ęg ie r sk i e ­
go, wezwało  mi n is te ry um komisarza  n a d w o r ­
nego Montecucculego ,  aby się p os ta r a ł ,  by ci 
więźnie  pod  eskor tą  do więz ien ia  do W ł o c h  
prz ep ro w adz en i  zostali.  Py tam w i ę c ,  czyli 
mi n is te ry u m  wie  o wsp om ni any ch  odezwach 
ze s t rony  m in is te ry u m  węgier sk i ego ,  czyli 
go to w e  jes t  p rzedłożyć dotyczące papiery  
izb ie ,  czy golowe  jes t  u sp raw ie d l i w ić  s ię ,  
dlaczego los tych nieszczęś liwych w  ręce  
Montecucculego  odda ło ,  dlaczego na siebie 
odpow iedz ia lność  bierze,  żeby ci ludz ie d ł u ­
żej jeszcze wr n iewol i  j ęcze li ,  i zkąd to p o ­
chodzi ,  że Montecuccul i  j e s t  jeszcze k o m i ­
sarzem nad w o rn y m ,  .kiedy m in is te ry u m  nie­
da w no  zaprzeczyło t e m u ,  nareszcie czy m i ­
n is te ryum  gotow e jes t  prżed łożyć  izbie in- 
s t rukcye  dane  Mon tecucculemu ?

B a c h :  O uwięz ien iu  tych ludzi  dopiero  
się teraz n i eda wno  dowiedz iałem.  Minisle-  
ryum nie jes t  zato wcale odpowiedz ia lnem 
bo to uw ięz ien ie  z dawnie jszych czasów p o ­
chodzi .  Nie m o gł em  dojść przyczyny ich u- 
więzienia ,  dlatego ud a ł em  się do Mo ntecuc­
culego,  aby to wyjaśni ł .  W  mies iącu W r z e ­
śniu będą  pr zepro wa dzeni  do W ł o c h ,  i bez 
wątp ien ia  tam uw ol n i en i  zostaną. Minisle- 
r yum  zaprzeczyło ty lko ,  że Montecucculi  
j es t  m in is t re m  , ty t u ł  komisarza jest  w e ­
d łu g  dawne go  stylu jeszcze w używaniu.  
Dotyczące akta będą  przedłożone.

F e d o r o w i c z  pyta min is t ra  sp raw  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  co uczyni ło przeciwko rozsze­
rzaniu się cholery?

D o b b l h o f  od w oł u je  się na dawniejszą 
od po w ie dź ,  rozporządzenia w  tym wzglę­
dzie będą  w  wiedeńskiej  gazecie ogłoszone;  
14 lekarzy umie jących  po polsku wysłano  
już  do G a l ic y i , i więcej  jeszcze tam pos ła ­
nych zostanie.  Aby zaś rozporządzenia w  tym 
względz ie w  życie wprowadzić ,  posłany lam 
został  radzca ni ini sterynlny Fischhof .

S m o l k a :  Mam ja zapylać min is t ra  spraw 
w e w n ę t r z n y c h  o powód tych mnogich  p rze ­
szkód, j ak iemi  dziś jeszcze urzęda  n iek tóre  
w  mojej  ojczyźnie u t rudnia ją  for m ow ani e  
się gwardy i  narodowej .  Tak na przykład pe­
wien  b u r m is t r z  dał  się słyszeć z podobnem  
zdaniem w  tej mierze :  „Radecki  zajął Me- 
dyolan,  a ci g łupcy myślą jeszcze o gwardyi  
na r o d o w e j . “ Pon ieważ  zaś dziś już  nieco 
zapóżno na obsze . ej' i n t e r p e l a c j ę ,  więc 
składam min is t ro  p i semne dowody
w  tym względzie.  m o zapobieże­
nie tym d o w o l r '  przyszłość.

D o b b l h o f :  Uczynię to n iezawodnie  i 
wszelkie dow ody  w  tej mierzo przyjmuję  
z wdzięcznością.
R e i m e r s h o f e r  uskarża się, że p o m i m o  p r o ­

k l am ow anej  wolnośc i  wiary  i sumienia  cz łon­
k ow ie  kościoła ewangel ick iego  jęczą do tąd

pod s ta rem ja r z m e m  h ie r a r c h i i ;  tak n p. 
wzdycha  pe w n a  osoba ,  k tóra od 8miu  lat  
już d a re m n ie  uprasza o pozwolenie  przej ­
ścia z kościoła katol ickiego do ewangiel ic-  
kiego, do tąd  jeszcze pod  tym despotyzmem 
rel ig i jnym.  Zapytu je  on przeto mi n is t ra  o- 
świecenia,  czy zamyśla wydać po t r zebne  roz ­
porządzenia w  tej mierze?

D o b b l h o f  p o w o łu je  się na to , że roini- 
s le ryum  nie może  us t anawiać  p r a w  s a m o ­
w ł a d n i e ;  co się zaś tyczy lego szczegółowe­
go przypadku,  tedy uprasza  on o pot rzebne  
dowody,  aby p o d łu g  nich m ó g ł  działać.

Jeszcze je d n ę  przedłożono inte rpe lacyę ,  
ale że godzina in te rpe lacy i  już  u p ły n ę ł a ,  
przeszło zgromadzenie  do  porządku  dz ien­
nego,  a mia now ic ie  do dalszego g ło so w a­
nia nad p o p r a w k a m i  wn ie s i o n em i  do w n i o ­
sku  Kudlicha.

W e  i g e l  od w ołu je  swoją  p o p r a w k ę ; w n i o ­
ski D i n i n g e r a  i C z n p e r k  o w  i c z o w a  u-  
znano za za ła twione już  dawnie jszemi  u c h w a ­
ł a m i ;  S u p p a n z  i H e r z i g  żądają,  aby ich 
p o p ra w k i  przydzielono mającej  się u t w o ­
rzyć komisyi ,  a os ta tni  z t em zastrzeżeniem, 
aby jego  p o p r a w k ę  podać  pod g łosowanie  
w  razie, gdyby komisya tej  sprawy nie zała­
twi ła  p o d łu g  życzeń jego.

Nad nas tępującym właśn ie  poprawczym 
wnio sk iem Borrosza zawiązuje się żywa d e ­
bata.

V a c a n o :  W n io s e k  Borrosza  jest  tak o b ­
szerny,  że go w  żaden sposób nie m og ę  u ‘ 
ważać za wniosek  poprawczy ,  lecz za sa mo i­
stny, jak to nawet  sam ó w  d e p u to w a n y  wy-  i ,js 
rzek ł  w  m e m o r ia le  swoim w y m ie rzonym  do 
d e pu to w any ch  sejmu p a ń s t w a ;  z tego p o ­
w o d u  wnoszę,  aby w nio sek  ten uznało zgro­
madzenie  za samoistny,  1 pos tąp iło  z n im 
p o d łu g  przepisów porządku sejmowego.

Ponieważ  B o r r o s z  tego samego jest  zda­
nia, m b i  p r e z y d e n t  uwagę ,  aby w skutek 
lego n iemv7ględniano  lego wnio sku  w  dz i ­
siejszym porządku dziennym, i sądzi, że na j ­
s tosownie j  bvłoby,  nbv Borrosz swój  w n i o ­
sek przedłożył  później  j ako  samoistny.

B o r r o s z :  Przystaję chę tn ie  na to. g d ' b y  
tylko polem nie zachciało się ko m uś  tw ie r ­
dzić, że Wniosek mój  już  za ła twiony  zb ioro­
wym wnioskiem Lascera.

B r e s l l  robi  wniosek,  abv izba uchwal i ła ,  
by zaraz po za ła twieniu  po p ra w e k  wni es io ­
nych do w n io sk u  Kud l ic ha ,  przyjęto w n i o ­
sek Borrosza do po rz ądk u dziennego,  i w z ię ­
to go pod obradę .  (W n io se k  ten popar to . )

L ó h n e r :  Borrosz  ma p ra w o  zapytać zgro­
madzenie ,  czyli ono wniosek  jego  uważa  za 
za łatwiony  już  poprzedniemi  u c h w a ła m i  iz­
by, czy nie za ła tw iony;  ponieważ  zaś B or­
rosz, tylko pod je d n y m  w a r u n k ie m  o d s t ę p u ­
je dziś od g łosow an ia ,  tedy pozostaje tylko 
to py tan ie  do rozst rzygnięc ia,  czyli izba 
przystaje na ten w a r u n e k ,  czy też go o d ­
rzuca?

L a s s e r :  W n io s e k  Borrosza  jes t  albo p o ­
p ra w k ą  tylko,  albo samois tnym w n io s k ie m ;  
w  p ie rwszym razie t rzeba na tychmia s t  p o d ­
dać go pod g ł osow ani e ,  w  d rug im  zaś p o ­
stąpić z n im jak  z każdym in nym wn io sk iem 
samoistnym.

S z a b e l  sądzi tak samo.
M a y e r  r an t em a ,  że t rzeba  n a jp ie r w  roz­

s t rzygnąć ,  co z d r u k o w a n e g o  je s t  p r a w d ą ;  
jeżli  zaś w nioskodawca  ogłasza wniosek  swój  
za samois tny,  tedy może on od dzisiejszego 
dnia  dopiero żądać p ie rwszeńs twa  dla niego.
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B r e s t l :  Borrosz uznał  za s tosowne nie- . 
nas tawae  dziś na g łosowanie ,  aby zg ro m a­
dzenie mogło oo radować  „in m erilo‘% z robi ł  : 
to je d n ak  tylko pod  tym w a r u n k i e m ,  aby 
m u  zagwaranto wano p ie rwszeńs tw o przed ; 
wszys tk iemi  Innemi  wn io sk ami ;  zresztą o- ; 
p rócz  tego odwoła l i  niektórzy  pa now ie  swo-  ! 
je p o p ra w k i  dlatego,  że są zawar te  w  wnio- | 
s t u  Borrosza ,  t rzeba  za tem ubezpieczyć ta> 
kże p rawa tych depu tow anych .

B o r r o s z :  Pa nu  radzcy młn is te ry a ln em u i 
muszę z robić  uwagę.

S t r o h b a c h :  (Jcnwała izby zabran ia  wy­
m ieni an ia  t y tu łó w  deputowanych .

B o r r o s z :  Kiedy  tak, więc m usz ę  pros ić  j 
o przebaczenie .  (Wesołość .)  Otoż pa nu  de- • 
p u t o w a n e m u  z Berna  (Mayerowi) ,  muszę  
•zrobić uwagę ,  że w a r u n e k  ten położyłem dla 
tego, pon iewa ż  wolałbym,  aby mój  wniosek,  
to dziecię mej  duszy, j awnie  zabito,  niż p o ­
ta jemnie z a m o r d o w a n o ; dla tego niechaj  iz* 
Da oświadczy,  czy przystaje na mój  w a r u ­
nek,  czy nie?

Po tem zrobiono  wniosek ,  aby zakończyć 
debatę,  i przyję to  ten wniosek ,  a gdy oprócz 
lego Mayer,  Trojan i Helferf oświadczyl i  
się za tera, aby wniosek  Borrosza t r a k t o w a ­
no p o a ł u g  porządku  sejmowego,  odw oła ł  
Brest l  swój  wniosek.

Nas tępnie  uznano  p ie rwszą  część w nio sku  
Borrosza za za ła twioną  juz po przedni em i  
u ch wała mi  izby.

P ote m żądał  Borrosz,  aby  w drugie j  czę­
ści s łó w ko :  „pe łne" opuszczono;  lecz w  tej 
mierze  u ch wal i ła  izba, aby przejść do p o ­
rządku  dziennego

B o r r o s z :  Wszakże  j a  chcę tylko cząstkę 
mej  p o p r a w k i  o d w o ł a ć , ,  a do tego mam 
przecież prawo.  Kilka razy juz, mia now ic ie  
we  w n iosku  Łassera zuachodzono b łę dy  d r u ­
ku  i do d aw an o  słowa, a izba nie sprzec i ­
wia ła  się t e m u  wcale :  toż i ja teraz zadam 
tego prawa

B r e s t l  chce, aby 2gą częać w ni o sk u  prze­
dzielono na dwa punk ty  i na każdy osobno

d m e h  uchwał ,  k tóra  nie zezwala na żaden 
podzia ł  p u n k l ó w ;  co dla jed neg o  jest  d o ­
brem,  m us i  dla drugiego  być sp rawi e­
d l iwym ; u c h w a ł  nie można  zmieniać wTedle 
czyjegoś upodobania .

H e i n  gani  w ogóle sposób zaproponowa 
11 ego przez Bresi la  podz ia łu,  Któryby raczej 
był  ka teck izowaniem niźli  pytan iem,  — co 
się zaś tyczy żąd _ Borrosza,  aby s łó w ko '  
„pe łne-  wypuść . ,  cznte,  mu s i  on w y ­
stąpić przec iw temu z tą uwagą,  ze tem sa­
m e m  p r a w e m  mógłby po tem ktoś inny  za­
żądać wypuszczenia s ł ó w k a : „Nie" ze s w e ­
go wniosku,  k tóre  przecież także tytko mu- 
lenkiem je s t  s łó weczki tm

L o e h n e r ,  Dzisiejsze po s tę pow ani e  izby 
w p ro w adz a  mię  i stotnie w  zadziwienie,  a l ­
bow ie m  d e p u t o w a n e m u  K a s  s e r  o w i  p o ­
zwolono m ó w ić  o tein, o cze.11 d rugim  roz­
p rawi ać  zabroniono,  mia nowi c i e  pozwolono 
m u  wykazać paralelę między  wn io sk iem  
Borrosza i tok zwanym zbioroweii i  j ego w n i o ­
skiem,  chociaż uchwalon o  już  dawniej ,  że 
podczas g łosowania  nie w ol no  rozprawiać  
o niczcm. Ró wnie  dziwi  m ię  to bardzo,  d la ­
czego wysoka  izba w  wypuszczeniu  s łówka:  
„pe łn e 11 up a t r u je  zaraz po p ra w k ę  wniosku ,  
gdy przecież dawnie j  w podo bnych  razach 
całkiem inaczej pos tępowano.

Co się nakoniec  tyczy uwagi  jednego  z 
depu to wanych ,  że nie można  zezwolić na 
podztat  pytania,  na to mu szę  odpowiedzieć ,  
że sam zrobi łem wniosek,  aby w  ciągu da l ­
szej debaty nie o d s tę pow ano  od porządku 
sojmowego.

B r e s t l  t łumaczy się, że nie dla kaprysu  
tylko żądał podz iału  pytania,  lecz ponieważ  
(o było jego  powinnością .  Zreszią podz ia ł  
py tan ia  zależy tylko od treści nie zaś od 
l iczby wyrazów

T r o j a n  odpiera  zarzut  n iekon sekw encj i .  
Przy p o p ra w ia n iu  wni os ku  L a s  s e r a  cho ­
dziło tylko o błędy druKu, k tór e  jeszcze 
przed  obradą  p o p r a w i o n o ;  tu zas wed le  o- 
swiadczenia  dep  Borrosza nie idzie o błę-

K l a u d i :  Muszę jeszcze deputowanemu 
Pragi  uczynić pytanie,  co do formy.  (VV0 
ją  „ k t ó r e m u ? " )  Pa nu  Borroszowi,  aby 0 
w o r a ł  n i ek tór e  ze sw oick w yr azów  uiflie 
brażających,  zarzucił  m i  a l b o w i e m , ' jak° 
oświadczenie min is t rów wywa r ło  wpływ1 
m oje  zdanie.

P r e z y d e n t :  Sądzę, że ten z a r z u t  m ,J 
się tyczy, bo wtenczas p o w in ie n e m  był   ̂
p u t ow anego  z Prag i  dc porządku  przy" 
łać. Lecz ile m i  w .ado m o .  wyrazy  Borr 
sza nie by ły  obrażające.

S i e i a k o w s k i  żąda, any m u  wyznacz 
godzinę,  gdzieby z askarzenie dawniejsze! 
m in is te r ju m  m ó g ł  przeprowadzić .

P r e z y d e n t :  W n io se k  ten będz ie  ^  
tw io n y m  w  porządku,  j a k  by ł  w niesiony'  
p roszę  tylko o podanie  na piśmie.

Posiedzenie kończy się o %  przyszłe ' 
ju t r o  o lOtej zapowiedziano.

f  .

Trzy dzieste dziewiątą posiedzenie po z<
g ą j e n i u  s e j m u  d u i a  6go w r z e ś n i a .

Po przeczytan iu  i p rzyjęc iu  protoko! 
zanosi K l a u d i  p ro te s t  p rzec iwko wyrazen
się Borrosza na d n iu  wczorajszym. W  Pr 
teście przychodzą n ieprzyzwoi te  przycin 
co do p r o to k o łu  podróży  Borrosza,  z« 1 
p re zydent  n a po m in a  Klaudego.

Nas tąpi ło  p o t em  odczytanie wniesiony* 
podań ,  — między  inne mi  także podan ie 
Dalmacyi ,  k lore  zwraca u w a g ę  na n iebe 
p ieczeńs two wynika jące  ztąd, żc wojsko ń 
tąd  jeszcze nie przys ięgło na konstytucy?

F l e i s z e r  pyta o l iczbę podań .

S e k r e t a r z  S t r e i t  poda je ją  na 941-
F l e i s c h e r  pyta,  tle już  za ła twionych?

S t r e i t :  Te, k io re  tu re fe ren t  wydzi& 
poda ń  odczytał.

F l e i s z e r :  p roszę  prezydenta  n a p o m n i 1 
wydzia ł  podań ,  aby był  pi lniejszym.

P o l l a c z e k :  W y d z ia ł  ten zgromad.
się codzien i p i lnie  pracuje,  p io szę  zaleli 
żeby de p u to w a n y  Fle iszer  cofnął  swój wyra

P r e z y d e n t .  To się stanie samo przf 
się. bo j u t r o  wydzia ł  ma  zdać sprawę z nc 
deszłych podań

W o j  L e c h  in te rp e lu je  mi n is t ra  finansów 
k t óry  nie dawn o p rz edk ła da ł  konieczną p c 
t rzebę  pożyczki 20 mi l io nów ,  i czyla 2 akt 
z kom o ry  w  Neus tad t  i j e den  dek re t  p r ‘ 
zydyalny, k tó ry  kam era ln ym  urzędn ik om  z; 
leca, aby by l i  w  do b rem  p o roz um ie n iu  
ba nem  J. E. Jelaczycem i nakazuje w razi' 
gdyby z Zagrzebia żądano po d a tk u  trzydzi 
s tówki ,  aby go wydać.  Ztąd wnosi ,  że ni 
tylko dawniejsze ale i teraźniejsze rainistei 
j u m  ją trzy Kroa tów  przec iwko W ę g r o m  
kiedy tutaj  w ym aga  pieniędzy,  daje pesiłk 
Kro. . tom z kassy pańs twa.  Pyta więc min 
s t ra Finansów, czy m u  w ia d o m e  te rozp1 
rządzenia i co zamyśla czynić w Lym wzgK 
dzie (Długie  oklaski ,  z lewej,  sykanie z pr* 
wej s trony.)

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  Proszę dowieś 
zkąd in te rp e la n t  wnioskuje ,  że min is ter juc  
w p ł y w a ł o  na te rozporządzenia ,  czyli w ty d  
ak tach  stoi gdzie w zm ia nka  o dekrec ie  mi 
nisterj&lnym? Minis ter jum nie posiłkował* 
władz  kroackich.

W o j t e c h : W s z a k ż e m i n i s l e r j u m  wiedzie 
po w in no ,  co czynią podlega jące  m u  władze

( Dokończenie na.titq.pi.)

głosowano.  (Protes tacya  z prawej. )
L a s s e r  nie przystaje na żadną p o p r a w k ę  

nową.  lub by się zasłaniano nłęriami d r u ­
ku  (Borrosz-  O tem nie myśla łem nawet )  
i dość d iugą  m o w ą  dowodzi  zgromadzeniu,  
ze w s iy s tk ie  p u n k t y  w n io s k u  f lor roszowego 
już są za ła twione  jego  w n io s k i e m  zbiorowym.

B o r r o s z :  Muszę zapro te s to wać  przec iw 
w sze lk ie m u  a t ta k o w a n iu  m ię  wtedy ,  g d r m  
jeszcze wcale  nie u m o t y w o w a ł  mojego  zda 
n i a ;  p r ze to  teraz żadam tego prawa.  (Nie- 
spokojność.)

K o s s a k i e w i c z  wnos i.  abv przejść do 
porządku dz iennego;  p r e z y d e n t  chce, aby 
g łosować na to. ale L o eh n e r  p ro te s tu je  pi ze 
c iw ta k i em u  pos t ępo wani u ,  a Brest l  żąda, 
aby g łosowano po imieniu ,  czy się ma przejść 
do po rządku dziennego

W ni os ek  ten  r< wnie,  j ak  i wniosen K l a u ­
d e g o ,  aby pos iedzenie  zawiesić na 10 m i ­
nut ,  znacznie popar to.

Po dziesięciu m in u ta c h  zeszli s.ą d e p u t o ­
w a n i  znowu do sali, a p r e z y d e n t  zapy­
la ł  d e p u to w a n e g o  B r e s t l a ,  czyli od w o łu je  
swój wniosek ,  żądający g łoso wania  po im ie ­
n i u ;  Brest l  p rzes ta je  na to p o d  w arunk ie m ,  
jezl i  g ł ó w n y  wniosek ,  żądający przejścia do 
po rządku o d w oł any m  zostan ie:  co też i s tot ­
nie nas tąpi ło

Potem wz ię to  pod  o b ra d ę  u  niosek B r e s t -  
1 a w zglę dem podz ia ł u  punk tu .

F o n a k  pow oł u j e  się na jedną  z poprze-

dy d ru ku ,  ale o zmianę,  i to i s totną,  zna ­
czenia, że łas  takowa nas tąpić ju ż  nie  m o ­
że, tośmy już dawnie j  uchwal i l i .  Co się na- 
koniec tyczy podzia łu  pytania,  może  to tylko 
w ten sposób nastąpić,  aby przez to treść się 
nie zmieni ła

S z a b e l  wynurza  swoje  zadz iwienie  nad 
sp oso bem dzisiejszego ob ra d o w a n ia :  P o w o ­
łuje się na dzień lszy września .  W t e d y  u- 
chwalono  nie  dopuszczać już żadne j debaty.

Potem  wszystkie inne  p u n k ta  wn io sk u  Bor- 
rosza uznano  za za ła twione  To samo dzieje 
się z w n io sk ie m  P e i t i e r a .  Kiedy nad  nim 
głosować  miano  po nazwisku,  zostało pos ie ­
dzenia zawieszone  na 10 minuf .  po k tó rych  
upłynie n iu  wnios kodaw ca  cofnął  swój w n i o ­
sek.

Kristi ,  B raune r  iPo dle wsk i  cofają także swoje 
wnioski ,  nareszcie P r e z y d e n t  ogłasza, że 
ob rady  nad  w n io sk im  Kudlicha już są skoń­
czone , pozostaje tylko redakeya  wzglę dem 
osobnej  kom is y i i  żeby zgromadzenie  wyrzekło,  
j ak ie  miejsce m a  zajmować wniosek  Kudlicha  
w  pro jekc ie  ustaw.

M a j e r :  To pytan ie  je s t  za bardzo  w a ż n e ,  
j akżeby można  zara- iedziec na nie;  w n o ­
szę za tem zakon pos iedzenia  (Przyjęto)  

B o r r o s z  Dla zaspokojenia lu d u  w ie j ­
skiego dobr ze by  byto ogłosić powzię te  d o ­
tąd uc h w a ły  we  formie p r o k l a m a c j i  (okla 
ski, g łosy:  żądano zamknięc ia  posiedzenia i

Drukiem Piotra Filiera.


